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W Której gmin’?
u ro d z iło  si-t dziecKo?

Przea kilku laty wzniesiono przy  
ul. Grochowskiej w  W arszaw ie dom, 
który wskutek nieorjentowania się 
mierniczych, stanął w  ten sposób, że 
połowa jego znajduje się na gruntach 
warszawskich, a druga na gruntach 
powiatu.

Z  tego powodu w ynikają w  tym  
aomu ustawiczne zatargi i przykro­
ści. Zarów no warszawski Urząd  
Skarbowy, ja k  władze powiatowe, 
roszczą sobie pretensje równocześ­
nie do podatków, a lokatorzy nie 
wiedzą, czy mają się meldować w  
W arszawie, czy w  W aw rze. Przed 
pewnym czasem w  tym  przepołowio­
nym domu urodziło się dziecko, przy 
czem w ynikły kłopoty i trudności, 
niewiadomo bowiem, czy dziecko to 
urodziło się w  stolicy, czy w  gminie 
W aw er.

Przypuszczalnie stan ten zostanie 
wreszcie uporządkowany przez drob­
ne przesunięcie granicy W arszaw y  
na korzyść lub niekorzyść stolicy. 
Sprawa komplikuje się tylko o tyle, 
że taka zmiana granicy nastąpić mo­
że jedynie na podstawie rozporzą­
dzenia Rady M inistrów .
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Wsika swieaia w Ameryce
zaostrza s>ę z dnia na dzień

A m e ry k a  o g a rn ię ta  zo s ta ła  f a lą  
s tra jk ó w  o n a tę że n iu , ja k ie g o  tam  
n ig d y  n ie  zn an o . C o d z ie n n ie  depe­
sze p rzy n o s zą  w ia d o m o ś c i o s ta r ­
c ia c h  m as ro b o tn ic zy c h  z p o lic ją ,  
o tru p a c h  i ra n n y c h .

D o n ie d a w n a  jes zcze  S ta n y  
Z je d n o c zo n e  n ie  o d c zu w a ły  za ­
g a d n ie n ia  s o c ja ln e g o  w  te j  fo r ­
m ie , w  ja k ie j  go o d c zu w a  E u r o ­
pa. W p ły w a ła  n a  to  o d m ie n n a  
p s y c h ik a  s p o łec zeń s tw a , p o w s ta ­
łego  z e m ig ra n tó w , k tó rz y  w y je ­
c h a li z a  m o rze  poto , b y  w  no­
w y c h  w a ru n k a c h  p rz e d s ię b io r ­
czością, rz u tk o ś c ią  i e n e rg ją  w y ­
b ić  sie i  w zb o g ac ić . H is to r ję  
p o w s ta w a n ia  fo r tu n  m n jo n e r -  
sk ich , o p o w ia d a n ia  o ch ło p cu  
s p rze d a ją c y m  z a p a łk i, k tó ry  p rze z  
w ła s n ą  p ra cę  i  w ła s n y  zm ys ł h a n ­
d lo w y  z o s ta ł w ie lk im  p o te n ta te m  
p rze m y s łu , s ta ły  w  oczach k a żd e ­
m u  ro b o tn ik o w i a m e ry k a ń s k ie m u . 
K a ż d y  w ie r z y ł ,  że i  on m a w  ż y ­
c iu  te  s am ą szansę, Każdy m ia ł  
poczu cie  no szen ia  b u ła w y  m a r ­
s za łk o w s k ie j w  to rn is t rz e .

D o p ó k ’ is tn ia ła  t .  zw . d o b ra  spadek  do rzęd u  b e zro b o tn y c h  n a - 
k o n ju n k tu ra , dopó ki p rz e m y s ł a - p a w a  k ażd eg o  ro b o tn ik a  w  A m e -  
m e ry k a ń s k i c ią g le  się r o z w ija ł,  ryce g ro zą . W ie  on, że ró w n a  się  
ciopóki p o z io m  ż y c ia  ro b o tn ik a  i to p o w o ln e j ś m ie rc i g ło d o w e j, 
b y ł w y s o k i, a n a d z ie ja  w y b ic ia  j N a  te m  t le  z w ią z k i zaw o d o w e  
się p rz y ś w ie c a ła  k ażd em u  —  do- ro b o tn ik ó w , k tó re  b y ły  d o tą d  r a -  
p ó ty  z a g a d n ie n ie  s o c ja ln e  w  A - czej in s ty tu c ja m i sam opom o cy ko-

A n t y p a ń s t w o w a  d z ia ła ln o ś ć
masonerji

W ie lk a  a fe r a  s zp ie g o w ska  w e  
F r a n c j i ,  w  k tó re j za m ie s za n e  b y ­
ł y  licz-ne o sob istośc i z  k ó ł in t e l i ­
g e n c ji  f r a n c u s k ie j ,  a k tó re  z r u ­
s zy ła  o p in ję  p u b lic z n ą  w  c a łe j 
E u ro p ie , u ja w n i ła  m . in . s t r a s z l i ­
w ą  k o ru p c ję , ro z s ie w a n ą  prze z  
m a s o n e r ję  i  j e j  a d e p tó w . D o p ie ro  
d z ię k i p o w y żs ze j s p ra w ie  s ze ro k i 
ogó ł m ó g ł s ię  d o w ied z ieć , że j e ­
den z  g łó w n y c h  s zp ie g ó w , w y s tę ­
p u ją c y  pod n a z w is k ie m  „ p u łk o w ­
n ik a  C h a r ra s " , b y ł n ie  k to  in n y ,  
ja k  p o p ro s tu  c z ło n e k  W ie lk ie g o  
W s c h o d u , „ b r a t"  D u m o u lin  18 
s to p n ia , ró ż o k rz y ż o w ie c  (C h e -

v a l ie r  Rosę - C ro ix ) ,  d e le g o w an y  
na k o n w e n t w  ro k u  1933 p rze z  Lo 
żę M a s o ń s k ą  t .  zw . „ G o r liw y c h  
F ila n tro p ó w '*  z  P a r y ż a , a te m  sa­
m em  osobistość, c ie szą ca  się w ie l  
k ie m i w p ły w a m i.

D z ię k i l ic z n y m  d o ku m e n to m , ze 
b ra n y m  p rze z  fra n c u s k ą  F e d e ra -  
t io n  N a t io n a le  C ath o lic ju e  (o p u ­
b lik o w a n y m  o s ta tn io  w  p iś m ie  
„ C re d o '-) , s tw ie rd z o n y  z o s ta ł n ie  
zb ic ie  w s p ó łu d z ia ł ló ż  m asońskich  
w  a n ty p a ń s tw o w e j a k c ji  .p u łk o w ­
n ik a " ,  s p rze d a ją c e g o  obcym  m o­
c a rs tw o m  p la n y  o b ro n y  n a ro d o ­
w e j.

Ku czcs > w . Jan a  B is k o
w s \ o i x y  państwa
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W  W a rs z a w ie  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
c z w a rte k , d n ia  24  m a ja  u ro czys to  
ści k u  czc i św . J a n a  B osko, k tó ­
ry c h  u k o ro n o w a n ie m  b ę d z ie  n ie ­
d z ie la , 2 7  m a ja . U d z ia ł  w  u ro c z y ­
s to ś c ia c h  b io rą  o b a j Ic h  E m in e n ­
c je  K s ię ż a  K a rd y n a ło w ie  po lscy , 
K s . N u n c ju s z  M a rm a g g i,  K s ię ż a  
A rc y b is k u p i G a ll ,  R o p p , K s ię ż a  
B is k u p i S z la g o w s k i i  G a w lin a  o- 
ra z  w ie lu  in n y c h  d o s to jn ik ó w  k o ­
ś c ie ln y c h . O r g a n iz a c je  r e l ig i jn e  

ś w ie c k ie  W a rs z a w y  w y k a z a ły  
z n a k o m ite  z ro z u m ie n ie  p o s ta c i 
ś w . J a n a  B osko i  p rz y g o to w a ły  
g o d n y  ob„ *w  n ie z w y k łe j c z c i :
oto  z b io rą  s ię  n a  p la c u  P iłs u d s k ie  
go i  p rz e d  k o ś c io łe m  św . F lo r ja -  
n a  p ro c e s je  p o s zczeg ó ln ych  ko ś­
c io łó w , o rg a n iz a c y j,  z w ią z k ó w , ce 
ch ó w  i  p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie s tr  

d a d zą  s ię  do B a z y lik i S e rca  J e ­
zuso w ego  n a  P ra d z e , g d z ie  będą  
u c ze s tn ic zy ć  w  u ro c z y s ty c h  n a b o ­
ż e ń s tw a c h  i  p o ra n k u  r e l ig i jn y m  
k u  czc i św . J a n a  B osko.

C a ła  n ie d z ie la  27  m a ja  p o w in ­
n a  p rz e jś ć  d la  k a to lic k ie j  W a r -

Walka z lichwą
pieniężna

M in is te rs tw o  S k a rb u  p rz y g o to ­
w u je  z a k ro jo n ą  n a  s ze ro k ą  ska lę  
a k c ję  p rz e c iw  l ic h w ie  p ie n ię ż n e j.  
A k c ja  ta  p ó jd z ie  po l in j i  re p re s y j  
P rz e c iw  osobom , u p r a w ia ją c y m  l i ­
c h w ę  p ie n ię ż n ą  o ra z  u d o s tę p n ie ­
n ia  k re d y tu  p u b lic zn e g o . Z  a k c ją  
tą  b ę d ą  ś c iś le  w s p ó łd z ia ła ć  o rg a ­
n a  sądow e, a d m in is tra c y jn e  i b a n  
k i p a ń s tw o w e .

s za w y  pod z n a k ie m  z a in te re s o w a ­
n ia  s ię  św . J a n e m  B osko. P o p o łu ­
d n iu  w  s a li T e a t r u  W ie lk ie g o  od­
będzie  s ię  a k a d c m ja  d la  u c ze s tn i­
k ó w  za  s p e c ja ln e m i zap ro s ze n ia  
m i. A k a d e m ję  zas zczyc i p rz e d s ta ­
w ic ie l P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypo  
s p o lite j P o ls k ie j,  p . p re m je r  K o ­
z ło w s k i, K s ię ż a  K a rd y n a ło w ie , o- 
ra z  n a jw y ż s z e  osob istośc i p a ń ­
s tw o w e , d u c h o w n e  i  ś w ieck ie !

m ery c e  ta k  ja k b y  n ie  is tn ia ło .
L e c z  p rz y s z e d ł k ry z y s , a z n im  

s p ra w a  p rz y b ra ła ' n a ty c h m ia s t zu ­
p e łn ie  in n y  o b ró t. J u ż  n ie  o w y ­
b ic iu  się m oże m a rzy ć  d z is ie js z y  
ro b o tn ik  a m e ry k a ń s k i, a le  o zn a ­
le z ie n iu  p ra c y . D a w n a  dbałość  
p rz e d s ię b io rc ó w  o z a p e w n ie n ie  
ro b o tn ik o w i w y s o k ie j s k a li ży c ia  
u s tą p iła  a u to m a ty c z n ie  m ie is ca  
w y zy s k o w i.

O to  np . o b ra z e k :
W  fa b ry c e  „ S c h m id t &  C o"  

p o trze b a  12 k o w a li. O g ła sza  się  
w  p ra s ie  z a p o trz e b o w a n ie . N a z a ­
ju t r z  od godz. 6 ra n o  k ilk a s e t o- 
sób czeka p rz e d  fa b ry k ą  M a js te r ,  
k tó re m u  p o w ierzo n o  z a a n g a żo w a ­
n ie  p o trz e b n y c h  lu d z i,  ju ż  n a  go­
d z in ę  p rzed  te rm in e m  w p u ś c ił  
ty ln e m  w e jś c ie m  trz e c h  sw oich  
„ p rz y ja c ió ł" .  C i ju ż  zg ó ry  są  
„ z a a n g a ż o w a n i" . S pośród  p o zo s ta ­
ły c h  p rz y jm u je  się j e d n a k ' d w u ­
n a s tu . R es zta  odch o d zi z n iczem . 
W te d y  m a js te r  w z y w a  n o w o p rz y -  
ję ty c h  i w  obecności tr z e c h  s w y ch  
„ p r z y ja c ió ł"  o ś w ia d c z a :

—  C i t r z e j  ro b o tn ic y  z g ło s ili 
się w c ze ś n ie j od w as, m u szą  o m  
je d n a k  w y je c h a ć  w k o ń c u  ty g o d ­
n ia . G o to w i są o d s tą p ić  sw e m ie j ­
sca pod w a ru n k ie m , że o trz y m a ją  
od w as  75 p ro c . za ro b k u  z p ie r w ­
szego ty g o d n ia .

B e zro b o tn i o c zy w iś c ie  zg a d za - 
ją  s ię a; w a ru n k i.  S zc z ę ś liw i j ą ,  
że d o s ta li p ra c ę . W  końcu  ty g o d ­
n ia  z ja w ia  się zn o w u  m a js te r ,  
w y p ła c a  n o w o p rz y ję ty c li lu d z i i  
m ó w i:

—  O to  w a s z  za ro b e k  po o d li ­
c ze n iu  p r o w iz j i .  N ie  n a d a je c ie  się  
do p ra c y . Z w a ln ia m  w as.

W  n a s tę p n y m  ty g o d n iu  p o w ta ­
rz a  się ta  sam a h is to r ja .  T o te ż

le że ń s k ie j, o g ro m n ie  s ię  w e w ­
n ę trz n ie  w z m o c n iły , s ta ły  się  
z w ią z k a m i za w o d o w e m i w  is to t-  
nem  tego s ło w a  z n a c ze n iu . R e fo r ­
m y  R o o seve lta  p rz y d a ły  jes zcze  
zw ią zk o m  za w o d o w ym  zn ac ze n ia . 
W  k ró tk im  p rz e c ią g u  czasu u ro ­
s ły  one w  A m e ry c e  do p o tęg i —  i  
zaczę ły  w a lk ę .

W a lk a  ta , w  O stre j fo rm ie  s tra j  
k ó w  ra z  po ra z  w y b u c h a  to  w  
ty m , to  w  in n y c h  p u n k c ie  S ta ­
n ów  S y tu a c ja  za o s trza  się z d n ia  
na d z ień . S ta n y  Z jed n o czo n e  s ta - 

] n ę ły  po ra z  p ie rw s z y  w  o b liczu  
La k  w y ra ź n ie  zary s o w a n eg o  za ­
g a d n ie n ia  spo łecznego.

„Małe kłamstwa"
P IO T R K Ó W , 2(5.5 (te l. w ł.) . N a  

łam ach żydowsko-sanacyjnego „G ło­
su P io trkow skiego" kandydatka  z l i ­
sty B B  do R adv  M ie js k ie j, żona in ­
spektora szkolnego, p. Iz a  Z ia rid c - 
wiczo-fca, snuje „złote m yś li"  „z roz­
m yślań społecznika". Jedna z nich  
m ów i: „Tragud ja  człow ieka jes t to, 
że częstokroć służąc w ie lk ie j p raw -  
d; ie, musi popełniać m ałe k łam ­
stw a"...

P rze ję ty  tą  oryginalną „m yślą", 
„Glos" tuż poniżej podaje od siebie 
wiadomość, że adwokaci piotrkow scy  
z koła  BB  jednom yślnie postanow ili 
glosować na listę  N r . 1 (B B ).  Poda­
je  to  jed n ak  w  fo rm ie , k tó ra  prze­
ciętnemu czyte ln ikow i „Głosu" może 
wpoić przekonanie, ja k o b y  to ogól 
adw okatów  pio trkow skich  chce od­
dać głos na listę  B B .

O to „m ałe k łam stw o" „Głosu", na  
które  organ ten doraźnie sobie po­
zw olił, obok zresztą innych w ięk ­
szych, co jedn ak  nie w p raw ia  go, ja k  
przypuszczać należy, w  trag iczny  
nastrój.

Str.
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‘Doda liczkom  tw y m  holotu.. 
9 ta zzem /k y  w  piecwfzym ea 

ffoóc, zach w ycon y Pędzle.

Z A m b a s a d y  F r a n c u s k i e j
S pow odu o tw a rc ia  W y s ta w y  

A r c h it e k tu r y  F ra n c u s k ie j i p rz y ­
b y c ia  do W a rs z a w y  p . A n d re  S ie g  
f r ie d ,  c z ło n k a  In s ty tu tu ,  p a n i  
J u lju s z o w a  L a ro c h e  u rz ą d z a  h e r ­
b a tk ę  to w a rz y s k ą  w  A m b a s a d z ie  
F ra n c u s k ie j,  A le ja  U ja z d o w s k a  
31 w  p o n ie d z ia łe k  28 m a ja , m ię ­
d zy  4 i 7 g. pp .

A k c j a  p r z e c i w p o ż a r o w a
N a  p o d s ta w ie  n o w e j u s ta w y  o 

z w a lc z a n iu  p o ża ró w , u tw o rz o n y  
b ę d z ie  s p e c ja ln y  fu n d u s z  p re m jo -  
w y  n a  a k c ję  p rz e c iw p o ż a ro w ą . N a  
fu n d u s z  te n  z ło ży ć  się m a ją  m . 
in . to w a rz y s tw a  u b e zp ie c ze ń , d w a  
ła ją c e  n a  te re n ie  k r a ju .

K o n k u r e n c j a  n i e m i e c k a
N ie m ie c k i p rz e m y s ł c h e m iczn y  

z a m ie rz a  p o d ją ć  e k s p o rt do P o l­
s k i p rze z  za ło że n ie  w ła s n y c h  f a ­
b ry k  n a  p o ls k im  ob s zarze  c e ln y m . 
Z n a n y  k o n c e rn  n ie m ie c k i I .  G. 
F a rb e n  - In d u s tr ie  ro zp o c zą ł, w e ­
d łu g  w ia d o m o ś c i, o trzy m a n y c h  
p rze z  n asze  fa b r y k i ,  budo w ę w ła ­
snego z a k ła d u  n a  te re n ie  w . m. 
G d ań ska .

Orirzisuna te a e ja
skazanego Ukraińca
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W? bory sam orządow e
Ostateczny termin zgodnie z nową ustawą

Iz b a  k a rn a  S ądu N a jw y ż s z e g o  
r o z p a try w a ła  c ie k a w ą  s k a rg ę  k a ­
s a c y jn ą , w n ie s io n ą  p rze z  o bronę  
c z ło n k a  U k r a iń s k ie j  O r g a n iz a c ji  
N a ro d o w e j, M iK o ła ja  Z a cu c h n a . 
Z a c u c h n a  s k a ża n y  zo s ta ł p rze z  
S ąd P rz y s ię g ły c h  w  S am b orze  za  
p rzy n a le żn o ś ć  do U O N , k o lp o rta ż
u lo te k  w y w ro to w y c h  n a  k a rę  9
la t  w ię z ie n ia .

S k a rg a  k a s a c y jn a  o p ie ra ła  s i§

n a  te m , że p rz e w o d n ic z ą c y  p rzy  
w y m ie n ia n iu  p rz y s ię g ły m  k a r , g ro  
żąc ych  o s k a rżo n e m u , n o d a ł za  
k o lp o rta ż  u lo te k  w y w ro to w y c h  
k a rę  w y ższą , n iż  ta , k tó ra  oKre- 
ś lo n a  je s t  w  kod eks ie . Ze w z g lę ­
du n a  to , że Z a cu c h n a  w e d łu g  j 
kodeksu  i ta k  g ro z iła  k a r a  do 15 
ł a t  w ię z ie n ia . S ąd  N a jw y ż s z y  k a ­
sac ję  o d rz u c ił.

N o w e B i z a e f a  u s t a w y
0 oftromta

na Śląsku
W  S e jm ie  ś lą s k im  zg ło szo n y  zo­

s ta ł p ro je k t n o w eli do u s ta w y  o 
o c h ro n ie  lo k a to ró w .

W n io s e k  te n  zm ie rza  do z re a l i ­
z o w a n ia  te n d e n c ji ro zs ze rze n ia  
p o d s ta w  o c h ro n y  lo k a to ró w  n a  te -

Czasopismo p o iw ię to n t sprawom wydawniczym  i prasowym
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R e d a k t o r  S T A N I S Ł A W  H A U Z i R

W yszedł z druku zeszyt m ajow y i  zaw iera  treść następującą!
J A N  M A R G  —  W ym iana prasowa Polski z Zagranicą.
W Ł A D . W O L E K T  —  Pierw s2:e polskie reportaże i korespondencje 

wojenne
T A D . K R A U S H A R  —  Przedw ojenna prasa w Wielkopolscc.
J. Z A J D E N M A N  —  Prasa i Sad.
W a lk a  z fa łszyw em i in form acjam i prasowemi na terenie m iędzynaro­

dowym. — - R ezu lta t w izy ty  O. Jacka H erm  ansa. —  Spraw a wynagrodzeń 
D~acow  ików w  drukarniach gazetowych W arszaw y. —  Życie organizacyj­
ne. —  K ronik; kra jow a. —  Przegląd U staw  i rozporządzeń. —  K ronika za­
graniczna. —  Przeg ląd piśm iennictwa.

Cena zeszytu 2 zł. 50 gr.— Do nabycia w  adm in istracji „Prasy", W a r ­
szawa, K rak  Przedm . 40, w  większych księgarniach i w  kioskach „Ruchu"

re n ie  w o je w ó d z tw a  Ś ląs k ieg o .
J e d n y m  z c e ló w  p ro ie k tu  je s t  

o b n iże n ie  k om ornego . P o p ra w k a  
zg łoszona do a r t .  6 o b o w ią z u ją c e j 
u s ta w y  p rz e w id u je  o b n iżk i pod­
s ta w  w y m ia r u :  a la  m ie s zk a ń  je d ­
n o p o k o jo w y c h  z k u c h n ią  lu b  bez 
k u c h n i —  z 70 p ro c . n a  60 p ro c .;  
d la  m ie s zk a ń  d w u  i trz y p o k o jo ­
w ych  —  z 80 n a  75 p ro e . i  d la  
m ie s zk a ń  p o w y że j trzy p o k o jo w y c h  
—  z 85 p ro c . na 80 p ro c.

D ru g im  ce lem  n o w e liz a c ji, pod­
k re ś lo n y m  w  u z a s a d n ie n iu  p ro ­
je k tu , je s t  dążność do u je d n o ­
s ta jn ie n ia  u s ta w o d a w s tw a  m ie ­
s zk an io w eg o , a  w ię c  do w p ro w a ­
d zen ia  do ś lą s k ie j u s ta w y  o o- 
c h ro n ie  lo k a to ró w  ty c h  p ostano­
w ie ń  u s ta w y  p o w s ze c h n e j, k tó re  
się w  n ie j n ie  m ieszczą , a  re a l i ­
z u ją  m y ś l w zm o żo n e j o ch ro n y  
p ra w  lo k a to ró w  i w ięks zeg o  o- 
g ra n ic z e n ia  w ła ś c ic ie li n ie ru c h o ­
m ości.

P rz e c iw k o  i em u p ro je k to w i w y ­
s tę p u ją  b r tra n iż a c je  gospodarcze.

D zień  13 lipea stanowi ostateczny  
tcrm in , do którego, wedle nowej u- 
staw y, muszą być zakończone w ybo­
ry  do rad  m iejskich W obec tego 
wyznaczono dzień 27 m aja  r .  b. na 
w ybory do rad  m iejskich jednocześ­
nie w  328 m iastach; wr pozostałych  
odbędą ; ie trochę później, lecz w  
każdym  razie  przed 13 lipca.
K T O  M A  P R A W O  W Y B IE R A Ć ?

K a żd y  obywatel, bez różnicy p ici, 
który  ukończył la t 24  do dnia za­
rządzenia wyborów i p rzyn a jm n ie j 
od roku  m ieszka na terenie danego 
miasta.

W a runek jednorocznego zam ie­
szkania nie dotyczy je d n a k : właści­
cieli lub posiadaczy miejscowych  
nieruchom ości; funkejonarjuszów  
państwowych, funkejonarjuszów  pań­
stwowych przedsiębiorstw  i monopo­
li, funke jonarjuszów  samorządu tc- 
ry lo rja ln eg o  i gospodarczego, ducho­
wieństwa świeckiego i  zakonnego, o- 
raz zawodowych wojskowych służby 
ezynnej, ja k  również ich rodzin, je ­
żeli osoby tc m ieszkały na obszarze 
danego m iasta przed dniem zarzą  
dzenia w yborów ; obyw ateli nonoro- 
wyeh m iast. N ic  przysługuje wogóle 
praw o w yb ieran ia  niezawodowym  
wojskowym  służby czynnej.

Do rady  m ie jsk ie j może być wy 
brany każdy obyw atel bez względu  
na płeć, pod w arunkiem  ukończonych 
la t 30 przed dniem  wyborów, posia­
dania p raw a  wynorczcgo w danem  
tnieśeie, oraz znajomości i  w ładan ia  
językiem  polskim  w  słowie i  piśmie. 
Tę ostatnią umiejętność ma praw o  
sprawdzić przewodniczący kom isji 
n jb o re ze j i  nie wolno się uc-hylić od 
takiego zarządzenia.

L IC Z B A  E  A D N Y C H  
I  O K R Ę G I W Y B O R C Z E

Liczba  radnych wynosi w m la­
skach: do 5 .000 mieszkańców —  12; 
od 5.000 do 10.000 mieszk. —  10; 
od 10.000 do 25 000 — 2 4 ; od 25.00u 
do 10.000 —  3 2 ; od 40.000 do 
00.000 —  4 0 ; od 60.000 do 120.000—  
4 8 ; od 120.000 dc 180.000 —  5 6 ;  
od 180.000 do 250.000 —  64 ;. ou 
250.000 —  7 - .  W  m. st. W arszaw ie  
Rada M ie js ka  liczyć będzie 100 ra d ­
nych. f

M iasto , liczące do 5.000 nieszkań- 
ców, może stanowić jeden okrąg w y ­
borczy, bądź też dzielić się na k ilk a . 
Obszar m iast, liczących ponad 5.000  
tuieszk., ma być dzielony na odpo­
w iednią ilość okręgów wyborczych. 
W  m iarę  potrzeby okręg wyborczy  
może być dzielony na obwody głoso­
wania.
K O M IS J E  G Ł Ó W N A , O K R Ę G O  

W E  I  O B W O D O W E
K ażde  miasto nuisi pos.adać głów ­

ną kom isję wyborczą, składającą się 
z przewodniczącego, jego zastępcy,
4 członków i  tak ie j samej liczby za­
stępców. Spośród nich wszyscy, z 
w yjątk iem  członków i ich zastęp 
ców, m ianowani są przez władzę, po­
zostali przez przełożonego gminy 
m iejskiej.

IV  W arszaw ie  władzę reprezentu­
je M in . Spr. W ew nętrznych. >V 
większych m iastach, podzielonych, 
ponadto na okręgi w j borcze i  ob­
wody glosowania, tworzone są poza­
tem komisje wyborczo okręgowe i 
obwodowe. Okręgowe w identyczny ni 
składzie: przewodniczącego, zastęp- 
eJp|4 członków i ich zastępców, k tó ­
re „h na terenie W arszaw y  poza 2 
członkam i i  ich zastępcami m ianuje  
kom isarz rządu.

Obwodowe kom isje liczą 5 człon­

ków  i  ty lu ż  zastępców, powołanych sów  u w a ż a n a  je s t  w  k a ż d y m  w y *
in graem io przez głów ną komisję 
wyborczą danego m iasta.

S P IS Y  W Y B O R C Ó W  
I  R E K L A M A C J E  

Spisy wyborców sporządzają w ła ­
dze gm inne. W inny- one być udostęp­
nione do p rze jrze n ia  w  lokalach o- 
kręgowych kom isyj wyborczych do 
dnia 16 (w  m niejszych m iastach, l i ­
czących do 10.000 m ieszk.) lub 20 
(w  większych m iastach) od dnia  za­
rządzenia w yborów, przez przeciąg  
7 dni, na jm n ie j po 5 godz. dziennie. 
D la  u ła tw ien ia  wyborcom , conaj­
m niej 2 godziny z tych 5-ciu w inny  
wypaść po godz. 16-e j, a że- 7 dnio­
w y okres w yłożenia  lis t n ie może 
mieć p rzerw , w inna więc objąć 1 
n ied zie lę .' '

Reklam ow ać można zarówno pom i­
niecie w spisie samego siebie, ja k  i 
pom inięcie bądź nieuzasadnione w p i­
sanie osób trzecich. Reklam acje  ta ­
kie mogą byc zgłaszane zarówno p i­
semnie, ja k  i  ustn ie: w  ty m  ostat­
n im  w ypadku kom isja obowiązana 
jest sporządzić o rek la m a c j. odpo­
wiedni pro toku ł.

R eklam acje  spowodu pom inięć’ a 
m ają być załatw iane w  m iarę  moż­
ności bezzwłocznie, w każdym  razie  
nie później n iż w ciągu 33-eh dni. 
W  razie  re k la m ac ji przeciw ko w p i­
saniu kom isja pow inna najpóźniej 
następnego dnia  zawiadom ić o tem  
osobo zainteresowaną z pouczeniem, 
że przysługuje  je j praw o odwołania  
się do kom isji w ciągu następnego 
dnia po otrzym an iu  zaw iadom ienia.
K A N D Y D O W A Ć  W O L N O  T Y L K O  

Z  J E D N E J  L IS T Y ,
P ra w o  z g ła s z a n ia  l is t  k a n d y d a ­

tó w  n a  ra d n y c h  p rz y s łu g u je  n a j ­
p ó źn ie j do d n ia  20 ( w  m ia s ta c h  
do 10.000 m ie s z k .)  lu b  30 (w  ę iia -  
s ta c h  w ię k s z y c h ) , l ic ż ą c  od d n ia  
z a rz ą d z e n ia  w y b o ró w .

T a  sam a l is ta  k a n d y d a tó w  n ie  
m oże b yć  zg ło szo n a  w  k ilk u  ok rę  
g a ch  w y b o rc z y c h  daneg o  m ia s ta  
K a ż d y  z k a n d y d a tó w  m oże k a n d y ­
d o w ać  ty lk o  z je d n e j l is ty  i ty lk o  
w  je d n y m  o k rę g u  w y b o rc z y m  d a ­
nego m ia s ta . J e ż e li teg o  sam ego  
k a n d y d a ta  zam ieszczo n o  n a  k ilk u  
l is ta c h , u z n a je  go s ię  za  p r a w i­
d ło w o  zg łoszonego  n a  te j  liś c ie , 
do k tó re j  d o łą c zo n a  je s t  je g o  zg o ­
da n a  K an d y d o w a n ie  z d a tą  n a j ­
p ó ź n ie js z ą ; w  ra z ie  je d n a k o w y c h  
d a t k a n d y d a t z o s ta je  s k re ś lo n y  
ze w s z y s tk ic h  l is t .

Ł ą c z e n ie  (b lo k o w a n ie )  *Iist je s t  
n ied o p u s zc za ln e .

K a ż d a  U s ta  k a n d y d a tó w  p o w in ­
n a  być p o d p is a n a  w ła s n o rę c z n ie  
p rze z  co n a jm n ie j  je d n ą  p ią tą  
część w s z y s tk ic h  w y b o rc ó w , z 
te m  je d n a k , że lic z b a  300  p o d p i-

p ad ku  za  w y s ta r c z a ją c ą .
P rz e w o d n ic z ą c y  m a  p ra w o  w z y  

w ać w y b o rc ó w , k tó rz y  p o d p is a li  
l is tę  i  b a d ać  w ł asn o ręczn o ść  ic h  
p o d p isó w  n a  liś c ie . W  r a z ie  nie^  
s ta w ie n ia  s ię  w e z w a n y c h  w  t e r ­
m in ie , m oże u zn a ć  ic h  p o d p is y  za  
n ie w a ż n e .

G Ł O S O W A N IE .
W  o zn a c zo n y m  d n iu  g ło s o w a­

n ie  o d b y w a  s ię  bez p r z e r w y  od  
godz. 9 —  1 9 -e j.

W  d n iu  ty m  n ie  w o ln o  w y g ła ­
szać p rz e m ó w ie ń  do w y b o rc ó w ,  
ro z d a w a ć  k a r te k  do g ło s o w a n ia  
i  r o z w ija ć  a g ;t a c j i  w  J ąk a łac h  
w y b o rc zy c h , w  b u d y n k a c h , g d z ie  
one s ię  m ie s zc zą , n a  u lic a c h  p rz e d  
w e jś c ie m  do ty c h  b u d y n k ó w  i  w  
p ro m ie n iu  100  m tr .  od io k a ló w .

G ło s o w a n ie  o d b y w a  s ię  za  po ­
m ocą k a r te k  k o n ie c z n ie  b ia ły c h ,  
k o lo ro w e  są n ie w a ż n e .

W y b o rc a  m oże g ło s o w a ć  w y łą c z  
n ie  n a  k a n d y d a tó w , k tó ry c h  n a z ­
w is k a  u m ieszczo n e  są n a  je d n e j  
i te j  s a m e j liś c ie .

K a ż d y  w y b o rc a  ro z p o rzą d z a  t y ­
lu  g ło s a m i, i lu  ra d n y c h  w y b ie r a  
się  w  d a n y m  o k rę g u  w y b o rc z y m .  
S pośród  ro z p o rz ą d z a ln y c h  g ło sS w  
m a r r a w o  w s z y s tk ie  lu b  część ic h  
oddać- n a  je d n e g o  i  te g o  sam ego  
k a n d y d a ta , b ą d ź  te ż  ro z d z ie l ić  je  
m ię d zy  p o s zc ze g ó ln y c h  k a n d y d a ­
tó w  d a n e j l is ty .  Z a le ż n ie  w ię c  od  
tego, i le  g ło s ó w  chce  o d d ać  n s  
p o s zc ze g ó ln y c h  k a n d y d a tó w , ty le  
ra z y  w y p is u je  n a  k a rc ie  g ło s o w a ­
n ia  ic h  n a zw is k o . K a r t y  do g ło s o ­
w a n ia  w rz u c a n e  są do u r n y  w  o- 
s te m p lo w a n y e h  k o p e r ta c h , w y d a ­
w a n y c h  p rz e z  k o m is ję  w y b o rc z ą .
U N I E W A Ż N I E N I E  W Y B O R oW .

W y b o ry  m o g ą  b yć  u n ie w a ż n io ­
ne w  w y p a d k u  s tw ie rd z e n ia  w  d a ­
n y m  o k rę g u  fa k t ó w :  p rz e k u p s tw a  
fa łs z u  lu b  p o d s tęp u , o i le  d a n e  u -  
c h y b ie n ia  m o g ły  m ie ć  w p ły w  n a  
w y n ik i w y b o ró w , p o a s ta w ą  do u -  
n ie w a ż n ie n ia  są ró w n ie ż  p rz e k ro ­
czen ia  re g u la m in o w e .

O d nośne p ro te s ty  n a le ż y  w n o ­
sić do G łó w n e j K o m is j i  W y b o r ­
c ze j daneg o  m ia s ta . M o że  to  u c zy ­
n ić  je d y n ie  g ru p a  w y b o rc ó w , l i ­
cząca  ty le  osób, i lu  p o trz e b a  do 
z g ło s ze n ia  l is ty  k a n d y d a tó w  n a  
ra d n y c h .

P ro te s t  w s tr z y m u je  u k o n s ty tu o  
w a n ie  się n o w o o b ra n e j ra d y  m ie j  
s k ie j.

W  w y p a d k a c h  u n ie w a ż n ie n ia  
w y b o ru  p o s zczeg ó ln ych  ra d n y c h  
n a  m ie js c e  ic h  w s tę p u ją  k o le jn i  
zas tę p c y . W  r a z ie  u n ie w a ż n ie n ia  
c a ły c h  w y b o ró w  w  d a n e m  m ie ś ­
cie —  w y zn ac zo n e  H ęda now e  
w y b o ry .

fConfenpci? graniczna
Dolsko-litewska

W c z o ra j o d b y ła  s ię  p rz y  b a r ­
ie rz e  g ra n ic z n e j na tr a k c ie  Z a  
w ia sy  —  J e w je  d ru g a  b ieżąca  
k o n fe re n c ja  p o g ra n ic zn a  polsko - 
l ite w s k a . P rz e d m io te m  k o n fe re n ­
c ji  b j lo  o m ó w ie n ie  in c y d e n tó w  
p o w s ta ły c h  z u p ro w a d ze n ie m  
p rze z  s tra ż  p o g ra n ic zn ą  lite w s k ą  
je d n e g o  ze s trze lc ó w  K .O .P  o ra z  
z a trz y m a n ie  n a z a ju trz  s tra ż n ik a  
lite w s k ie g o , k tó ry  z n a la z ł s ię  po 
s tro n ie  p o ls k ie j.

W  re z u lta c ie  po z ło żen iu  w z a ­

je m n y c h  p ro te s tó w  u s ta lo n o , że 
in c y d e n ty  po-wyżs‘ze nie są p o żą ­
d ane d la  ż a d n e j ze s tro n , i  że o- 
b ie  s tro n y  b io rą  na s ie b ie  zobn  
w ią z a n ie  u n ik a n ia  n a  p rzy s z ło ś ć  
z a ta rg ó w  n a  te m  tle  i  n a ty c h m ia ­
s to w eg o  w y d a w a n ia  ty c h  p rz e d ­
s ta w ic ie li  s tra ż y  p o g ra n ic z n e j,  
k tó rz y  p rz y  p a tro lo w a n iu  g ra n ic y  
P rzy p a d k o w o  z n a jd ą  s ię  n a  te re ­
n ie  s ą s ie d n im .


